
poczta Należność pocztowa opłacona ryczałtem.

Warsjawa*©jiałbowo, bnia 26 sierpnia i 2 wrjeśnia 1928 r. XXp. 33—3^..

©byby na nich gobjić miała 
Sgubnych namiętności moc,

Prośba robsicóa? sa bsiećmi.
Twej opiece porucjamy, 

Boje, bjiatef nasjych los, 
© Twą pomoc Cię błagamy, ©byby ich tej otacjała 
Wpój w ich umysł prawby głos. Błębu i jbrojności noc, 
Chrystus ich jbawieniem jest! WtebyświećimświatłemSwem, 
Poświęcone litu prjej chrjcst, 
Riechje w łasce jego trwają 
3 lepsjemi wciąj się stają.

Tyś je ob niesjcjęścia bronił, 
Tyś ich ©jcem botąb był, 
jycieś ich ob jlcgo chronił, 
Tyś im bobał jbrowia, sił. 
Węch i nabal bobroć Twa 
W Swojej je opiece ma, 
©byby niebejpiccjeństw siła, 
Tub niebola im grojiła.

2lby nie wjrastałę w jłem, 
By *i£ grjechem nie fałaty, 
2lle w cnocie jawsje trwały.

SDaj, o Boje,fniech słuchają 
Chętnie Twej naufi słów, 
Riech je sjcjerje wypełniają, 
Strjegąc się występnych mów. 
Panie, Ty ich strójem bąbj, 
lX>olą Twą ich myśli rjąbj, 
By bla chwały Twojej jęły, 
Prjej to jaś sjcjęśliwe były.

Sprawie nam tę rabość, panie, 
Kieby jniósłsjy jiemsfi jiiój, 
Kajby ? nas prjeb Tobą stanie, 
By mógł wyrjec: Soje mój, 
©to wsjystfie bjieci me 
Stawiam prjeb oblicje Twe: 
jabne j nich nie jaginione, 
Wsjystfie w panu są jbawione.

(Kancjonał Warsjawsfi).

„Szemrało wssystfo sgromabscme".
II. itt. 16, 2.

W tych frótfich rojmyślaniach nie mojemy pobać calfo* 
wicie bjiejów łubu Jjraelsfiego, prjebywającego na pusjcjy; 
wspomnimy tylfo, je niemal wsjystfie ofresy ich pochobit 
jnamienne były sjemraniem prjeciw panu. Tub narjefał wte* 
by, fieby był spragniony i gtobny, a nawet sjemrał i wte* 
by, fieby był nasycony i fieby mu prjynosjono pięfne ofajy 
płobów,jiemi obiecanej, jebnem słowem, sjemrał jawsje i j 
nicjego nie był jabowolony. pomimo to Bóg miłował 
litów i prowabjił ich wiernie i trosfliwie. Cjy my jbobyli* 
byśmy się na tyle wyrojumiałości? Wątpimy o tem, gbyj 
sami cjęsto sjemrjemy prjeciwfo Bogu, ©tój najlepsjym 
sposobem wstrjymania się ob sjemrania jest moblitwa bjięf* 
cjynna. 3le rajy spotyfają nas prjeciwności, bjięfujmy Bogu 
ja 3ego pomoc i polegajmy tylfo na Kim; ile rajy cjujemy 
sfłonność fu narjefaniu na to, cjego nam nie bostaje, sta* 
rajmy się wjbubjić w sobie wbjięcjność fu Bogu ja to, cjern 

. nas obbarjył, a wteby jabowolenie i rabość napełnią serca 
nasje; w ten sposób osjcjębjimy jgorsjenia otocjeniu nasjc* 
mu, a prjycjynimy się bo jbubowania blijnich, a pan Bóg 
tem więcej bębjie bla nas łasfawy i miłosierny i wysłucha 
nasjej sjcjerej i gorącej moblitwy.

Wielfie urocsystości 
tv Spalę.

Rieprjejrjane tłumy łubu jaległy lasy spalsfie. Ra bo* 
jynfi bo pana prejybenta Kjecjypospolitej ściągnęło w tym 
rofu ponab 35,000 osób w belegacjach je wsjystfich stron 
polsfi. 21 chęć fu prjybyciu była w całym narobjie olbrjy* 
mia: gbyby nie j foniecjności ogranicjono licjby japrosin, 
byłoby chyba setfi tysięcy bąjących j pofłonem bo Rajwyj* 
sjego ©ospobarja Kjecjypospolitej.

' Trjeba ujnać i pobfreślić, ij wielce gobnie i j umiarem 
w rabości, a powabje, nalejnej rejybencji ©łowy państwa, 
jachowywały się gromaby łubu wiejsfiego.

pięfny poranef jastał gości pob namiotami w lasach, 
a sjeregi pojajbów ob Warsjawy, jwłasjcja i piesjycl; j naj* 
blijsjej otolicy na brogach, wiobących bo 5pały. porjąbfu 
pilnowały wjorowo posterunfi policji.

po nabojeństwie i fajaniu fs. bistupa Banbursfiego rusjył 
wspaniały forowób, ftóry prjebefilował prjeb penem prejy* 
bentem, ftóry j bwortt spalsfiego prjygląbał sit temu nie* 
jwyfle barwnemu obrajowi. Cjoło forowobu stanowiła or* 
fiestra strajy ogniowej j sąsiebniego Tomasjowa, pocjem 
następował symbolicjny prjegląb pracy rolnifa: masjyny roi* 
nicje j obsługą, siewcy i fosiarje, bjiewcjęta j grabiami 
i sierpami, wresjcie olbrjymi wój je jbojem wsjelafiego ga* 
tunfu. Prjytem aj ocjy rwała barwa pięfnych strojów lubo* 
wych łowicfich, frafowsfich, śląsfich, tujawsfich- 21 potem 
prjej bwie gobjiny sunął prjej parf spalsti, prjeb bwór, 
j ofrjyfami rabości: „Riech jyje!* olbrjymi wąj belegacyj to* 
warjystw rolnicjych i jwiąjfów łubowych- Równo cjwórfa* 
mi, porjąbnie, famie. Wojewóbjtwa ja wojewóbjtwami, jie* 
mie ja jiemiami. Ric wiebjieć było, fogo i co więcej pobji* 
wiać, cjy bjiarsfich górali j pobhala jafopiańsfiego w ich 
jgrabnych strojach białych, j folorowemi wysjyciami, lub 
górali j pob Clesjyna w cjerwonych furtecjtacl;, cjy tej owe 
niejlicjone, w obmianach tęcjowych pasiafi łowiefie, sierabj- 
fie, białorusfie, cjy sufmany lubelsfich gospobarjy, bronjo* 
we, barwnie wysjywane, cjy cjepce białe Sląjacjef, foronfo* 
we spóbnice Sąbecjanet, górnicje cjarne munbury gagłębia 
IDąbrowsfiego, cjerwono i cjarno suto loaftonoene foronfi 
Poblasianef. 21 balej masjerowali Sierabjanie j prawbjiwą 
chłopsfą orfiestrą: j ^armonją i strjypecjfami, tu jnów Ka* 
sjubi j sieciami, ja nimi jechała banberja fonna j ©uboęhni 
pob śpałą, a pomorjanie j jiemi chełmińsfiej, Borowiacy 
i Rlajurjy j plonem swej jiemi, prejentując fartofle i bura* 
fi eufrowe — olbrjymy, wające po tilfa filogramów. Kajba 
grupa, a było ich bo bwu setef, niesie na cjele wieniec je 
jbój, orjechów lasfowych, owoców, fwiecia i, wstąjef utfa* 
ny. Co jeben, to inny. Byty wieńce*forony, wieńce=wieje, wień* 
ce*piramiby i wieńce«altany. Kołysały się na ramionach pięf= 
nych bjiewcjąt*pr?obownic.
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W porjąbfu, budującym ła&jie rojsunął sig forowób po 
lesie. $unEcjonarjusjc policji wsEajywali brogg i fierunef, 
cjuwając nab wsjystfiem. Kie było osób ?błqt<snyc£ pośrób 
tego morja lubji, nie było bysfusyj lub pretensyj. TaEtownic 
i spoEojnie słujba bejpiecjeństwa pełniła swe obowiąjfi.

21 oto juj nastąpiło połubnie. W rójnych stronacl; lasu 
prjy 70 Eotłacl; polowycb wybawano obiaby. pachniała ju* 
pa pomiborowa lub fapuśniaf. Wybawali równiej fucharje 
porcje Eiełbasy i Chleba, nalewali perbatę i piwo. Rajmniej 
po 400 porcji obiabowycl; wybano na fajbym punfeie.

Kab całym jgtomabjonym łubem fomenbg bjierjył „sta* 
rósta bojynEowy". p. prof. Jgbrjej Cjerniaf. Juebowata mi* 
na, twarj o sucl;ych rysach wyjierała j pob góralsfiego Ea* 
pelusja j musjelEami; cubownie haftowany strój jafopiań*. 
sfi i wspaniały pas jbobił pana starosty. Kabość promie* 
niała mu j twarjy, gby patrjył na lub boofola. „Sesjła sig 
tu bjiś polsfa cała i nietylEo j Kjecjypospolitej, ale i j ja* 
granicy", mówił p. prof. Ijerniaf. prjeb ittajestatem Uje* 
cjypospolitej stawili sig i Kiemcy, obywatele polscy j Wiel* 
fopolsEi. Sje^nocjenie, jafie obserwowaliśmy na bojynfach, 
jest wielfim, rabosnym faftem państwowym.

Wśrób ufwiecionycb łąf i jasnych sjpalerów rój, obof 
bworu spalsEiego jechało „Wesele EraEowsfie" i prjeb pań* 
stwem prejybentostwem, ministrami i byplomacją rojgrywał 
sig cały pigfny, barwny obrjgb łubowy.

W gronie prjebstawicieli rjąbu p. KlarsjałEa piłsubs* 
Eiego reprejentowali: wiceminister gen. Konarjewsfi i gen. 
SosnEowsfi. ©becny był: pp. premjcr Kartel, ministrowie: 
KiejabytowsEi, Staniewicj, Kuebn, UliebjińsEi i inni.

Ka stabjonie prjeb gobjiną 2*gą po połubniu jebraty sig 
jnowu belegacje łubowe j wieńcami, tła trybunach pełno pit* 
blicjności. ©jiennifarje j Warsjawy. pojnania, £obji, prje* 
sjło 204u bjienniEarjy jagranicjnycl;. ©b połubnia niebo ja* 
ciąga sig ciemną, grojną masą chmur. ©by rojległy sig to* 
ny hymnu narobowego, ojnajmiające prjybycie pana prejy* 
benta Kjecjypospolitej, besjej juj pabał bujemi, ggstemi frop* 
lami. pan prejybent j Ktałjonfą jajgli miejsce pośrobfu try* 
bun prjeb łoją ministrów, ©bof usiabła p. tKarsjałfowa 
piłsubsfa. Klimo ulewy rojpocjgto urocjystość. Starosta 
bojynfowy wygłosił pigEne prjemówienie bo pana prejyben* 
ta«Ćospobarja, pocjem jwrócił sig bo pani prejybentowej, 
bjigEując serbecjnie ja prjyjgcie gości, wresjcie bo p. Klar* 
sjałEowej piłsubsEiej, prosjąc, by wyrajiła nieobecnemu 
swemu Klałjonfowi japewnienie, ij cały lub stoi prjy Kim. 
mówił o jgobjłe wśrób łubu, o siinem państwie. „Trjeba— 
mówił—wyplenić j nasjej niwy sjEobliwe fąfole, ajeby mieć 
ucjciwy, bobry plon". W obpowiebji jabrał głos pan pre* 
jybent Kjecjypospolitej, mówiąc:

„©jigEujg Wam ją prjybycie j błisEa i j balefa, je 
wsjystfich bjielnic Kjecjypospolitej, a nawej j Óej Erańców. 
pigfna i wielfa jest bjisiejsja urocjystość— urocjystość ca­
łego łubu rolnicjego Kjecjypospolitej. Kjąb, ftórego nacjelną 
postacią jest KlarsjałeE piłsubsEi, ma pełne jrojumienie bla 
Wasjej roli w państwie. Jiemie nasje po biugoletmej nie* 
woli jacjynają sig bopiero organijować. Trjeba usilnej pra* 
cy i cjasu, aby państwo jorganijowae. <tjeść tym lubjiom, 
ftórjy nabjwyejaj serbecjnie uEochali Sraj i narób. W tej 
urocjystej chwili wjywam Was, byście wraj je mną wjnie* 
śli ofrjyf: „Kiecl; jyje nasj lub rolnicjy! Kiecl; jyje Kjecj* 
pospolita polsEa i <Jej wielfi wsfrjesiciel i bubownicjy, 
KlarsjałeE piłsubsEi!"

po entujjastycjnych ofrjyEacl; jebranych rojpocjgto sig 
sEłabanie wieńców prjej belegacje. ©gółem jłojono ponab 
150 wieńców bojynEowych u stóp Kajbostojniejsjycl; ©os* 
pobarjy Kjecjypospolitej.

W pewnym momencie belegacja frafowsfa jłojyła w ba* 
rje p. prejybentowi białą sufmang i cjapEg ErafusEg j proś* 
bą, by p. prejybent racjył strój ten nosić, p. prejybent nie* 
jwtocjnie prjywbjiał suEmang i w tym stroju prjyjmowat bo 
fońca wieńce. Wywołało to sjalony japał jgromabjonego 
łubu. ©ElasEom i oErjyfom nie było fońca. Klimo ulewnego 
besjeju urocjystość trwała, po gobjinie jacjgło sig powoli 
rojpogabjać.

© gobjinie 6=tej wiecjorem obbył sig obiab, wybany 
prjej p. prejybenta Kjecjypospolitej bla 500 osób, ucjest* 
nifów belegacyj. pobejas obiabu goście prjygląbali sig grom, 
jabawom i tańcom łubowym. Wiecjorem w parfu spalsfim

jajaśniały ognie sjtucjne. pigfnie wypogobjone, gwiajbam* 
usiane niebo spcjyjało jabawie, Etóra prjeciągngła sig bo 
gobjiny ll=tej w nocy.

Zgięci ^órnośląsfie na folouji 
wakacyjnej,

„K cjy jnasj ty bracie młoby, twoje jiemie, twoje woby?" 
Tafie pytanie rjuca poeta nasj, Wincenty poi, prjebewsjyst* 
Eiem młobym braciom, tej prjysjłości narobu. lUsjaE tylfo 
ten pofocljać moje całą busją i sercem ©jcjyjng swoją, fto 
pojna 3ej wielfość, piefno i bogactwo. Kie tylfo jcbnafsa* 
ma miłość ©jcjyjny moje 3ą pobnieść, bo tego trjeba i ?bro= 
wych na ciele £Jej synów i cór, gotowych je sfutfiem na* 
stawić pierś swoją na wsjelfiego robjaju jafusy wrogów, 
ftórych nam nie braf. Te bwa główne cele tgjyjny borasta* 
jącego pofolenia spełniają tolonje waEacyjne bia bjieci miast, 
urjąbjane prjebcwsjystfiem prjej 5- ©■ K. 3-> oraj rójne in* 
stytucje społecjne, poparte j calem jrojumieniem prjej eałe 
prawie społecjeństwo polsfie, Etóremu prjysjłość silnej ©j* 
cjyjny lejy na sercu.

£Jebną j pomigbjy sctcE rojsianycl; pó całej Polsce w tym 
rofu folonji jest i Eolonja bjieci j ©ornego Sląsfa, spgbja* 
jąca tcgorocjnc wafacje pob Wilnem, nab brjegami córy ro* 
bjicy strumieni nasjych, Wilcjfą. Koło urjąbjenia tej folonji 
jabiegał Jarjąb Towarjystwa PolsEtcl; ffiwangeiifów w Kró* 
IcwsEiej Oucie j p. prejesem i rebaftorcm Kisielem na cjele 
i jnalajł, bjigfi pośrcbnictwu sgbjiwcgo, a barbjo jasłujo* 
nego rcEtora Uniwersytetu Wilcńsficgo, p. parcjewsfiego, 
jnającego bofłabnie stosunfi śląsfie, naber jyejliwe jroju* 
mienie u współwyjnawców nąsjych na Wileńsjcjyjnie. ©to 
jwicrjchnia włabja Eościelna, Konsystorj ewangclicfo*rcfor* 
mowany w lUilnic prjyjął juj brugi rof w gościng na sjeś* 
ciotygobniowe wywejasy letnie 31 bjiewcjyncf ewangelicfich, 
córeE tyci;, ftórjy w pocie cjoła, twarbemi błońmi swemi wy* 
fuwają j tysiącami innych j jiemicy śląsEiej to, co mojna 
najwać prawbjiwą perłą nasjej ©jcjyjny. Towarjystwo fB* 
wangelicEie w Królcwsficj Óucie pobjieliło sig ujycjoną mu 
gościnnością j innemi, biorąc j Katowic 4 bjicwcjynfi, j 
Wiclfich ÓajbuE 2, j Siemianowic 3, a resjtg 22 bjiewcjyn* 
fi j KrólewsEiej t)uty. Wybrano bjiewcjynfi w wiefu ob 
12 bo 14 lat.

Kolonja wyjechała j KrólewsEiej Puty w bniu 3 lipca 
r. b. nieopisana rabość bila j rojpromienionycb twarjycjef, 
fieby wśrób migocących juj światełef pociąg bojejbjal bo 
stolicy nasjej ©jcjyjny, 'Warsjawy. Kolonja, prjyjgta na 
bworcu prjej ©piefe Jboru ewangelicEo«augsbursEicgo w 
Warsjawie, pojechała tramwajem bo ewangeliefiego Jafla* 
bu Sierot, aby tam po całobjiennej pobrójy nabrać nowych 
sił, potrjebnych bo wyEorjystania pobytu w stolicy. Trjy 
pełne bni jwiebjały bjieci pob opiefą teologa, p. Jabwisj* 
cjafa, miasto j jego jabytfami i chwałą, pobjiwialy jamef 
Erólewśfi, pałac xv €ajienfael; i w Wilanowie i Selweber, 
jwiebjiły lotnisfo, jycjąc oblatującym pasajerom sjcjgśliwej 
pobrójy, jachwycały sig ©grobem Sasfim j grobem „Kie* 
jnanego jolnierja"; wielfość nasjej prjesjłości ucjuly bjieci 
na wibof folumny 3ygmuntowsfiej, pomnifa Esigcia IJÓjefa 
poniatowsfiego na Sasfim placu, pomniEa Eróla 3ana w 
lEajienfach, 2lbama HIicEicwicja, Klifołaja Kopernifa i Chopi’ 
na. pigEny wibof Warsjawy prjebstawił sig ocjom młobo* 
cianych wibjów j wiejy fościoła ewangelicfo*augsbursfiego 
na najwyjsjem miejscu w samym śrobEu miasta. Kliały tej 
bjieci sposobność jachwycać sig bjiełami sjtuFi w jachcie, 
pobjiwiać rójnorobność jwierjąt w Klujeum prjyrobnicjem, 
roślin jaś w ©grobjie Sotanicjnym. Wyciecjfą jajgla sig 
©piefa Jboyu ewangelicfo*augsbursfiego w Warsjawie, ba* 
jąc bjiatwie u siebie prjej cały cjas pobytu bejpłatne schro* 
nienie i utrjymanie.

©nia 7 lipca ranfiem rusjyła Eolonja na bworjec Wi* 
leńsfi, a stąb pociągiem w strong Wilna, jegnatta prjej to* 
warjysjących jej pp. 'Kisielów i Kiemców. ©jiesigciogobjm* 
na jajba nie jnubjila bjieci. 5ftbawy, śpiewy, opowiabania 
fajały japomnieć o jmgcjeniu, a coraj to śliejniejsja ofolica 
unosiła bjieci jaEby w Eraing marjeń. W Eońcu bajecjne o* 
Eolice ponar, Tanbwarowa, aj głośny gwijb lofomotywy, 
prjebjierającej japabający juj jmroE, jwiastuje botarcie folonji
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celu stwej pot>vójv. „Wilja, najjycf) strumieni tofcjica“, 
rojlega sig głodnym ećljem po prjej pagótli i lasy mileńsEie.

Ka &t»oxcu prjyjął folonjg Komitet pań i panom Kom 
systorja emangelicEo^efojcinomanefjo. potem pojechały fcjieci 
autobusami na miejsce pobytu mafacyjne^o bo pusjEatni, 
majątEu jiemsEiego, lejącego tv fotlinie, oEolonej lesistemi 
pagórEami, prjerjnigtej Eopytem bystrej rjeli WilejEi. ŚDla to= 
ivavj\’stiva umieścić Konsystoi) na Eolonji EilEa fyietrcjąt 
wileńsEicl;, j ftóremi nasje bjiemcjgta jatriąjaly swbecjną 
prjyjajń. ©obyt na Eolonji bobrje wptyma na jbromic i my» 
głąb bjiemcjyneE śląsEicb- €jas uprzyjemnia sig pr?ecl?abjEa= 
mi m oEolicjne lasy, połącjonemi je jbieraniem pojiomeE, ma> 
lin i t. p., następnie jabamami na wolnym powietrju, tv bnie 
pięEre i cieple fąpielą rjecjną, iv bnie besjejowe ja^ ^piej 
wami, pogabanEami i cjytaniem fsiąjef. Co niebjiela ibą lub 
jabą bjieci bo Eo^ciola eroangelicEiego bo Wilna, gbjie po 
smacjnem obiebjie jwiebjają miasto. S^iebjiły bjieci (Borg 
5amfotvą ? jamEiem i grobem „Uiejitanego 3ołnier$a“, (Bórg 
Crjec^ Krjyjy, sEąb bjieci mogły pobjiwiać panoramę Wil= 
na, miasta, rojsiablego na EilEu wjgórjacb; jiriebjiły Kate» 
brg, ótv pomniE piermsjycl) pocjątEów cbrje^cijaństma na 
bitwie i EilEa innych Eościolóiu. Jłojyły sjcjególnie bjieci 
l;ołb węcjennifowi narobowemu, ,Sjymonoivii KonarsEiemu 
obsiewaniem na miejscu jego stracenia l>ymnu „Boje, cos 
Polsfg*. pratrbjiroą i niecobjienną prjyjemnością bla bjieci 
była toyciecjEa statEiem po Wilji bo ptjepigEnej oEolicy tv 
We.rEac^. iDjieci forjystają na miejscu j opiefi leEarstiej, 
nieEtóre i bentystycjnej. Kolonjg obtriebja co tybjień pre?y» 
bent Konsystorja, p. JjycEi, prjynosjąc jawsje bla bjieci 
smaEołyEi. (Dbwiebjili tej Eolonjg prjewielebny Ks. Supetim 
tenbent (generalny hlic^ał IJastrjgbsEi, pp. Euratoromie: EKac= 
Eieroicj, prjewłoeEi i prof. 3obEo, Etóry swoim obcjytem o 
sjtuce, oraj Eoncertem na swojej ulubionej cytrje sprawił 
bjieciom prawbjiwy poEarm buebowy. Qociaj pogoba nie» 
jupełnie tego roEu bopisała, to jebnaE j wielfą Eorjy^cią bla 
jbrowia i busjy, j miłemi wspomnieniami i wbjigcjno^cią bla 
swycb opieEunów wróciły juj bjieci po prjesjło 6--eio ty= 
gobniowycb adfwcjasacb bo swoicb robjiców.

3. SjarowsEi, EierowniE SeEcji.
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Choroba jako środek leczniczy.
Zdawać by się mogło, że słowa powyższe są jakimś pa­

radoksem i, że twierdzenie jakoby jakąś chorobę można le­
czyć drugą chorobą, będzie uważane za fantazję. Tymczasem, 
zarówno stare jak i nowe spostrzeżenia wykazują dużo racji 
pod tym względem, aczkolwiek i bardzo dużo przesady.

Już znany angielski znachor Edward Jenner głosił za­
sadę, że najlepszem lekarstwem na koklusz jest szczepienie 
dzieci. Mówił on, że zaszczepiona krowianka nie tylko leczy 
dziecko od kokluszu, ale broni je przed powrotem choroby.

Z biegiem czasu zdołano jednakowoż zauważyć, że to 
samo szczepienie ospy okazywało się bardzo pomocnem na 

1 katar szczytów płucnych. Niektórzy lekarze poszli jeszcze da- 
| lej zaczęli stosować szczepienie w wypadkach ostrzejszej 
: gruźlicy, co jednakowoż dało wprost odwrotne wyniki. Że 

: jednakowoż pewne choroby mają wpływ na 'drugie, to stwier- 
I dzili słynni wiedeńscy lekarze Skoda i Bokitańsky. W szcze- 
I gólności doszli oni do przekonania, że bicie serca chroni bar- 
| dzo często przed tuberkulozą. Hipoteza ta, ponieważ bardzo 
i rzadko może być udowodniana jest żywo zwalczana przez 

innych lekarzy. W każdym jednakowoż razie uchodzi za 
j pewnik, że wpływ bicia serca na rozwój gruźlicy daje się 
| zauważyć.

Naprzykład „trachoma" czyli powszechnie zwane „egip- 
4 skie zapalenie oczu" zawleczona z Afryki do Europy pod- 
I czas wypraw napoleońskich wywołała bardzo często ślepotę. 
1 Chcąc temu zapobiec szukali ówcześni lekarze przeróżnych 
jj środków, a między innemi posunęli się. tak daleko, że leczyli 
I egipskie zapalenie za pomocą wywoływania cłioroby wene- 

i rycznej (Gono.rrhea). Ta sama choroba ma w pojęciu starych 
jlekarz również wpływ przy chorobach kobiecych. Dzisiaj 
jżadnemu z lekarzy,-a specjalnie położniczych, nic przyszłoby 
■nawet na myśl, ażeby pacjentki zakażać tego rodzaju choro­

bą dla usunięcia kobiecych przypadłości, dawniej było to 
czemś zupełnie naturalnem.

Wśród ludu utrzymują się od wieków przeróżne przesą­
dy leczenia chorób innemi chorobami, a przynajmniej lecze­
nie za pomocą wywoływania bólu. Stąd się naprzykład bierze 
przesąd, że przekłucie ucha i założenie kolczyka dziecku 
chroni, je przed chorobami ocznemi.

Zwyczaj ten jednak panował widocznie i wśród inteli­
gencji, gdyż najlepszym dowodem jest, że słynny pisarz 
austrjacki Grillparcer nosił w uchu kolczyk; a jeden ze 
sławnych królów bawarskich aż dwa.

Zabobonom tym przypisać należy także puszczanie krwi 
na przeróżne choroby. W szczególności miało ono leczyć na­
wet pewne uporczywe rany i fistuły.

Dalej w starych księgach medycznych znajdujemy 
twierdzenie, że naprzykład choroby skórne leczą się zapale­
niem płuc, chroniczny reumatyzm grypą, egzema — febrą, 
tyfus — zapaleniem mózgu itd. Podczas wojny atoli zauwa­
żono, że tuberkulozą istotnie była tamowana w wypadkach 
zachorowania na grypę. Ten sam wpływ choroby na choro­
bę zauważono przy malarji. Wszystkie powyższe zabobony 
tudzież polegające na pewnej prawdzie twierdzenia ujął w 
formę naukową Dr. Gustaw Harter. W rozprawie swojej 
wypowiedział on twierdzenie, że nie „serum" leczy lub za­
pobiega pewnej chorobie, ale choroba wywołana tem „serum" 
powoduje w ciele ludzkim rewolucję zabijającą pewnego ro­
dzaju bakcyle i tem samem leczy.

To ostatecznie dowodzi, że nie jest paradoksem twier­
dzenie, że chorobę można leczyć chorobą.

Legenda o dzielnym ludzie Kurpiów.
Wśród gęstych szumiących lasów, na terenie wojewódz­

twa białostockiego, w częściach powiatów kolneńskiego, ostro­
łęckiego i przasnyskiego, na pograniczu Prus Wschodnich, 
mieszka lud, Kurpiami zwany.

Lud twardy, gospodarny, osiadły na ziemiach piaszczy­
stych, znany z odwagi i waleczności. Nie kto inny jeno Kur­
pie rozgromili armję szwedzką króla Karola XII- w roku 
1708 na Kopańskim Moście pod Myszyńcem. Główną cechą 
kurpiów to ich wesołość i radość życia, którą okazują zawsze 
mimo trudnych warunków codziennego bytu. Nie dziw więc, 
że u Kurpiów bodaj najwięcej zachowało się dawnych pięk­
nych zwyczajów, piosenek i obrzędów. Jeden z najpiękniej­
szych zwyczajów, to „Wesele na Kurpiach" z „wypytami", 
„rajbami". „rozplBcinami" i „oczepinami".

Niestety, zwyczaje te powoli zanikają. Kurpiacy porzu­
cili już swój malowniczy strój ludowy — kurpianki noszą 
go jeszcze, ale już tylko częściowo.

Tem większą zasługę ma dyrektor teatru płockiego, p. 
Tadeusz Skarżyński, iż zwyczaje weselne kurpiowskie, zebra­
ne i ułożone pracowicie przez ks. Władysława Skierkowskie- 
go, wystawił w swym teatrze regjonalnym. Właściwie trud­
no powiedzieć, że jest to widowisko. „Wesele na Kurpiach" 
■wystawiono w Warszawie i w Spalę. A więc najpierw 
„wypyty, czy panna będzie go chciała, a potem „rajby czyli 
swaty i zaręczyny (rajby) na Puszczy Kurpiowskiej odby­
wają sic jeszcze starodawnym zwyczajem. Idzie Kurp z sy­
nem i swatem (rajem) do rodziców panny młodej i omawia­
ją sprawę pobrania się ich dzieci. Jeżeli się ugodzą, wypra­
wiają tego wieczora uroczystą zabawę dla młodych. Dziew­
czyny i chłopcy rozweseleni, śpiewają różne pieśni. Dziew­
czyna wtedy śpiewa:

Co jo zrobzię z tym Stasieńkiem,
Co mi grywa pod okienkiem.
Cy od Boga, cy od ludzi,
Jek jo usnę un mnie budzi.

Stał ci mi się przypadęcek, 
Odjechoł mnie mój Stasiecek. 
Jek odjechoł, tak przyjadzie, 
Jek mnie kochoł, tak i bandzie.

A przed ślubem rozpleciny... Ceremonja ta polega na 
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tern, że przed odjazdem do ślubu starszy drużba wyprowadza 
pannę, młodą z komory, do izby, gdzie są zebrani 
goście, sadza ją na dzieży od chleba, sam zaś wraca do komo­
ry i przy drzwiach stoi. Druhny, zebrane w izbie, śpiewają: 
„Kto chce warkocyk pogłaskać", a starszy drużba z jednym 
młodszym drużbą podchodzi do panny młodej, rozplata jej 
warkocz, włosy targa i za to daje dla niej kilka złotych. 
Młoda ucieka do komory, gdzie jedna z druhen czesze ją i 
nową wstążkę wplata w warkocz. W czasie tego aktu druhny 
śpiewają liczne pieśni.

Chto chce, chto chce warkocyk pogłaskać,
Musi, musi talarkami trzaskać.

A jek nie dos talarka bzitygo,
Nie przystampuj do warkocka my go.

A potem:
Siadaj Ma,ryś na wóz i welonik załóż,
Jo po ciebie zajechoł.
Cy ty ni mos woli, czy cie główka boli,
Cy ci ojca matki zol?
Nie zol ci mi ojca, nie zol ci mi matki,
Ani cały rodziny,
Tyło mi zol tygo ślubowania mygo,
Tyj ostatni godziny.
Po uroczystościach zaślubin następuje uroczystość „ocze­

pin". Kiedy czepiarka zdejmie już wianek z głowy panny 
młodej i zawiesi go na gwoździu przed obrazem Matki Bo­
skiej, goście śpeiwają:

Ach mój zionusecek posed na kołecek,
Na mojo główeńke sadzajo cepecek.
O mój zionusecku, jekze mi cię zol.
Posedeś oda mnie, jek na boru puzor.
A potem huczne weselisko z tańcami. Tańczą „Powol- 

niaka“, „Okręglaka", „Olendra", „Kozaka kurpiowskiego" 
T inne. • - !; ’ H

Te piękne zwyczaje niestety zanikają, wszędzie, nietyl­
ko na Mazurach. Może już nikt ich w życiu nie zobaczy.

W. Har.

Sprawy polityczne.
P o 1 s k a. Pan Marszalek Józef Piłsudski wy­

jechał na miesięczny pobyt do Rumunji, gdzie trzy tygodnie 
zabawi dla odpoczynku w stolicy starożytnej Wołoszczyzny, 
trzy ostatnie dni swego urlopu przeznaczy na wyjazd do Bu­
karesztu i na urzędowe wizyty. Prasa rumuńska z wielkiem 
uznaniem wyraża się o Panu Marszalku, jako o wodzu, poli­
tyku i człowieku.

N i e m c y. Tegoroczne manewry jesienne 4-tej dywizji 
piechoty i wzmocnionej 2-giej dywizji kawalerji Reichswehry 
na Śląsku mają oprócz zadań taktycznych również na celu 
wypróbowanie sposobów maskowania się przeciwko lotnikom 
nieprzyjacielskimi, przystosowania sprzętu wojennego, jak ka­
rabiny maszynowe, miotacze min do terenu w odpowiedniem 
ukryciu. Na tern polu Niemcy stosować będą metody sztucz­
nej i naturalnej zasłony zarówno dla maskowania kolumn 
w marszu oraz w walce pozycyjnej.

Poza tern manewry mają charakter wybitnie propagan­
dowy, gdyż chodzi o zbliżenie żołnierzy do obywateli i wytwo­
rzenie pewnej sentymentalnej łączności, jako panowała daw­
niej między ludnością i arnlją cesarską.

A 1 b a n j a. Prezydent Albanji ogłosił się królem.
Grecja. Wybuchła tu straszliwa, nieznana dotąd epi- 

dernja. Trzy czwarte ludności choruje. Lięzni młodzi i starzy 
konają w boleściach i drgawkach konwulsyjnych. Wszelki 
handel, ruch i urzędowanie wstrzymane. Straty z tego powo­
du bardzo wielkie. Eząd Grecki zwrócił się o pomoc do Ligi 
Narodów.

Meksyk. Zamęt w kraju trwa.
StanyZjednoczone. Minister Kellogg przybył do 

Paryża. Do podpisania paktu Kellogga zaproszono 47 państw.

RZECZY CIEKAWE.
Procesy kryminalne przeciwko zwierzę- 

t o m.Wieki średnie słynne są z wielu dziwactw. Między inne- 
mi szczególne niezwykłem było w owym czasie prowadzenie 
procesów kryminalnych przeciwko... zwierzętom. Procesy te

Wrażenia z wycieczki krajoznawczej.
(Dokończenie).

Po krótkiem pożegnaniu i serdecznem podziękowaniu 
za gościnność w towarzystwie .profesorów i kilku kolegów, 
udałyśmy się do miasta Łowicza. Po drodze spotykałyśmy 
łowiczan i łowiczanki w ich barwnych strojach narodowych. 
Bardzo to chwalebnie, że naród polski, ceni drogo i zacho­
wuje dawne zwyczaje i ubiory swoich przodków. Bardzo 
nam się podobało miasto Łowicz. Lud tu wesoły i zadowo­
lony ze swego mienia. Daje się to odczuwać w piosnkach 
Księżaków. Zwiedziłyśmy w mieście kilka pięknych kościo­
łów, magistrat i park. Ochoczo idziemy w towarzystwie p. p. 
profesorów na dworzec.

Tu żegnamy ich jeszcze raz i z miłem wspomnieniem' 
wyruszamy do Warszawy. Po parogodzinnej jeździe jesteś­
my już na Dworcu Głównym. Powitał nas mile przedstawi­
ciel „Związku Obrony Kresów Zachodnich", i ulicami, na 
których jest pełno ruchu odprowadziły do gospody Gimna­
zjum św. Wojciecha, Po dłuższym wypoczynku udałyśmy 
się znów z delegatem, aby zwiedzić miasto. Zwiedziłyśmy bo­
gaty dom br. Jabłkowskich, podziwiając towary różnego ga­
tunku. Po drodze powrotnej zwiedzałyśmy ulice i uważając 
na nieustannie pędzące samochody i inne dorożki, powróci­
łyśmy na dłuższy wypoczynek nocny. Muszę nadmienić, ze 
„gospodę" w Warszawie jak i w Krakowie miałyśmy bardzo 
dobrą. Sądzę, że jedynie, należy to zawdzięczać p. Sukerto- 
wej, która dokładała dużo starań. Również i przedstawiciele 
ze „Z. O. K. Z." nie szczędzili trudu, aby pokazać nam jak 
najwięcej interesujących rzeczy. Na drugi dzień z przed­
stawicielem udałyśmy się do Kolumny Zygmunta. Szliśmy 
pięknem! ulicami: Szpitalną, przez pl. Napoleona, ul. Świę- 

e

tokrzyską i Kr.-Przedmieściem. Następnie zwiedziłyśmy ka­
tedrę św. Jana, gdzie to w dniu wiekopomnym, zaprzysiężo­
na została Konstytucja 3-go maja r. 1791. W podziemiach tej 
katedry widziałyśmy grobowiec, gdzie spoczywają zwłoki 
Henryka Sienkiewicza. Obejrzawszy Stare Miasto, z jego 
ciekawemi kamienicami, udałyśmy się do Zamku Królew­
skiego. Tu oczywiście oprowadza nas przewodnik i objaśnia 
dokładnie i kolejno po wszystkich pięknych, i bogatych sa­
lach.

Trudno nam było dokładnie spamiętać nazwę, każdego 
pokoju. Bardzo nam się podobała sypialnia króla Stanisława 
Augusta, obita niebieską tkaniną. Piękne wrażenie sprawi­
ła na nas sala tronowa, gdzie kiedyś król zasiadał na tronie, 
a obok niego gromadzili się dworzanie.

Przepiękna jest sala balowa. Cala wybita jakby złotem. 
Nie zapomnę także wspomnieć o bogatych gobelinach i in­
nych obrazach drogocennych. Jak mówił przewodnik wszyst­
ko to było w Rosji. Zabrali nam to Rosjanie, kiedy bezsilni, 
ale duchem mężni ze łzą w oku, musieliśmy milcząco potrzeć 
na ich swawole nad nami. Jednak silny duch Polaków nie 
poprzestał na tern. Gdy odzyskaliśmy niepodległość, upom­
niano się o drogie nam pamiątki. Zwiedzamy także Muzeum 
Narodowe i Wojska. Tu można widzieć oręźe, jakich używa­
li nasi przodkowie. Wiszą na ścianach dumne ze swych ry­
cerzy, którzy ostatnią kroplę krwi przelali w obronie wol­
ności. Oglądamy również mundury wodzów od Kościuszki 
do Piłsudskiego.

Po krótkim obiedzie, przechodzimy do Zachęty Sztuk 
Pięknych. Oczywiście, wspaniałe malowidła. Spotykamy, 
się, po raz drugi ze wspanialemi obrazami Jana Matejki, 
Siemiradzkiego, Kossaka i innych. 
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odbywały się zupełnie tak, jakby wytoczone były przeciwko 
ludziom. Był więc trybunał składający się z kilku sędziów, 
był prokurator, a nawet... obrońca z urzędu. Oto kilka przy­
kładów tego rodzaju procesów: W r. 1226 we Francji w Fon- 
tenay aux Roses została skazana na spalenie żywcem zwy­
czajna Świnia za to, źe pożarła pozostawione bez opieki dziec­
ko. W sto lat później w Dijon został skazany koń na ucięcie 
głowy za to, że zrzucił z siebie jeźdźca, skutkiem czego ten 
poniósł śmierć. Mniej więcej około r. 1530 w Beaurne wy­
toczony został proces przeciwko szczurom. Obrońcą oskar­
żonych gryzoni był adw. tamtejszy Cliasseneux. W r. 1604 
został przez paryski parlament skazany na powieszenie naiw­
ny osioł. W r. 1699 w prowincji Owernia odbywał się wesoły 
proces przeciwko gąsienicom. Sąd Najwyższy zawezwał 
wówczas przed swoje oblicze gąsienice i, równocześńie wygo­
tował akt oskarżenia zarzucając im, że niszczą cudzą wła­
sność —- w tym wypadku, sądy i winnice. Proces był odkła- 
dany kilkakrotnie, gdyż bezczelne gąsienice ani myślały 
o stawieniu się przed sąd. Ostatecznie, wyrok został wydany 
zaocznie. Najweselsze jest, że wyrok upstrzony całą setką 
uczonych cytatów jurydycznych nakazywał gąsienicom zgło­
szenie się w oznaczonem miejscu i w oznaczonym dniu i go­
dzinie celem wykonania egzekucji. Widząc lekceważenie 
swojej władzy sąd nakazał rozpisanie wyroku na setkach 
karteluszy i rozrzucenie ich po polach. Takich wypadków 
wydarzyło się wiele nietylko we Francji, ale także w Niem­
czech i we Włoszech.

Walka z chłopięca fryzura w Azji 
W s c h o d niej. Jak donosi „Unitecl Press" z Tokio, na 
całej przestrzeni od Manili do Harbina, od Bombayu aż do 
Tokio, wre walka o włosy. Sprawa ma się inaczej, niż w Eu­
ropie i Ameryce, gdyż w Azji wschodniej ogół i władze wy­
stępują przeciwko fryzurze chłopięcej u kobiet, a długim 
włosom u mężczyzn. Policja w Japonji trzyma się zasady, 
że kobieta z krótkiemi włosami wiedzie życie niemoralne, 
a młodzieniec z długiemi lokami musi być „bolszewikiem" 
(sic!). W świecie japońskich elegantek fryzura chłopięca 
traci coraz bardziej na wartości. Przyczynił się do tego zwro­
tu w znaczenj mierze fakt, że największe w Japonji przed­

siębiorstwo filmowe Nikkatsu, wypowiedziało pracę wszyst­
kim kobietami z chłopięcą fryzurą, zawiadamiając je równo­
cześnie, źe zostaną przyjęte napowrót, gdy im włosy odrosną. 
W dodatku policja zatrzymywała przez długi czas kobiety 
z chłopięcą fryzurą, żądając dowodów moralności. Z długo­
włosymi młodzieńcami policja obchodzi się mniej względnie, 
skutkiem czego wielu pozbyło sę czemprędzej długich wło­
sów. W Mandźurji szkoły występują przeciwko nowomodnym 
fryzurom. I tak: ze szkoły w Kirynie wydalono 40 uczennic 
z powodu chłopięcej fryzury, zaś ze szkoły handlowej w 
Mukdenie wydalono 200 uczniów z powodu zbyt długich 
włosów. Na Filipinach i w Chinach ludzie nie potępiają 
wprawdzie fryzury chłopięcej, ale władze mają zamiar opo­
datkować ją.

Mężczyźni kobietami. Często kroniki policyj­
ne notują pozorną zmianę płci; polega ona jednak jedynie 
na upodobaniu, które jest objawem zboczenia, do stroju in­
nej płci, albo też na niezbyt wyrśłźnem określeniu się pici 
u! noworodka i fałszywem z tego powodu zameldowaniu 
w księgach ludności. W pierwszym wypadku omyłka zostaje 
usunięta z chwilą zdjęcia sukienki lub spodni i przebrania 
W odpowiedni strój, w drugim — dojrzałość określa wy­
raźnie, z kim mamy do czynienia, z kobietą, czy z męż­
czyzną. Prawdziwa zmiana płci, jak to jest u ryby zwanej 
Miecznikiem, która rodzi młode jako samiec, a następnie 
przemienia się w samicę, u ludzi nie zdarza się nigdy. A 
jednak niektóre szczepy Indjan potrafią zamienić mężczyznę 
w kobietę. Nie w tem znaczeniu, aby mężczyzna rodził 
dzieci, ale t. zw. mujerados odgrywają niezmiernie ważną 
rolę podczas zmysłowych orgji na podłożu religijnem. Po- 
zatem pomagają kobietom w ich domowych zajęciach i przy 
karmieniu niemowląt. W jaki sposób odbywa się to niezwy­
kłe zniewieścienie, niewiele jest wiadomo. Pewne jest tylko, 
że mężczyźni, do tego celu przeznaczeni, ńie zsiadają przez 
dłuższy czas prawie nigdy z siodła i w tym okresie podda­
wani są kastracji. Mujerados nietylko zatracają swą mę­
skość, ale nabierają typowo kobiecy charakter. Twarz ich 
jest pozbawiona uwłosienia, formy ciała zaokrąglone, biust 
jak u karmiącej kobiety. W kobiecem ubraniu mujaredos nie

Następnie zwiedzamy wielki kościół .ewangelicki, z któ­
rego wieży roztacza się rozległy widok na miasto i przez 
Ogród Saski, idziemy do Grobu Nieznanego Żołnierza. Oto 
leży bohater, nie wiadomo czy z ziemi krakowskiej, lwow­
skiej, lub też innej. Zasłużył on słusznie na cześć od współ­
braci. Kiedy Ojczyzna wołała ratunku, rzucił książkę stu­
dent młody, rolnik pług, aby stanąć w szeregach i nie dać 
ani piędzi ziemi polskiej. Nie patrząc, że słabe mają siły fi­
zyczne, dodawali sobie duchowej i ginęli, jako dzieci boha­
terzy.

Cześć i chwała tym poległym!!!
W dniu tym, dzięki p. Sukertowej nie zapomniałyśmy 

jeszcze odwiedzić cmentarza na Powązkach. I tam spoczy­
wają nasi wielcy ludzie. Rejmont sławny powieścio-pisarz, 
który za swe dzieło „Chłopi" otrzymał nagrodę Nobla. Aby 
uświetnić sobie lepiej dzieje ojczyste podążyłyśmy do „gro­
bu pięciu poległych". Kiedy Polska była w niewoli, tworzy­
ły się częste manifestację, aby okazać Moskalom, że Polacy 
.nie zgadzają się na ich ideę. I podczas jednej z takich ma­
nifestacji, która była początkiem powstania 1863 r. wszczę­
ła się strzelanina'! poległo .mężnie pięciu bohaterów pol­
skich. Rząd rosyjski musiał pozwolić na ich pogrzeb. Po­
chód to był wspaniały. Jednakowoż Rosjanie strzegli czuj- 
n.em okiem, i starali się, aby Polacy zapomnieli o tem, co 
przeszło, dlatego nie pozwalano im przychodzić' do 
grobu poległych. Ale pamięć Polaka jest silna i wola nie­
zmordowana. Przekradano się. nocą z narażeniem życia, aby 
te mogiły uwidocznić i ubrać wieńcami. Z dumą patrzyłyś­
my, na te pięć mogił naszych bohaterów. W wieczór miałyś­
my możność być obecnemi w Wielkim Teatrze, na operze 
„Carmen". Podziwiałyśmy artystyczną dekorację., grających 
artystów-spiewaków i <artystki-śpiewaczki. Polska może się 

chlubić, skoro ma tak zdolnych i wybitnych ludzi. Na dru­
gi dzień idziemy do Muzeum Przemysłu i Handlu. Ogląda­
my typy Polaków różnych ziem — są to wielkie figury w 
strojach narodowych, dalej zbiory minerałów i metali, wy­
kopaliska przedhistoryczne i wiele, wiele innych ciekawych 
rzeczy. Po drodze oglądamy wspaniałe pomniki: sławnego 
wieszcza Adama Mickiewicza, króla Zygmunta, Kopernika
i wielu innych. Z dumą oni patrzą, źe Polska wydźwignęła 
się z upadku i dzisiaj jest bogatą i niezależną.

Dążymy do Łazienek. W ogrodzie z daleka widać już 
pomnik sławnego muzyka Chopina; idziemy do pałacu w Ła­
zienkach. Jak'wszędzie1 tak i tu jest przewodnik, który opro­
wadza nas po wspaniałych salach łazienkowskich. Trudno 
nam oderwać wzrok od tych piękności. Bo któżby nie po­
dziwiał wspaniałych malowideł, mebli i t. d. Oczywiście, 
bardzo zmęczone fizycznie, a na duchu pokrzepiona, że mo­
głyśmy oglądać tyle rzeczy pięknych, powróciłyśmy z przed­
stawicielem Z. O. K. Z. na kwaterę. Nie mamy chwili do strą­
cenia, bo musirny już odjeżdżać. W krótkim czasie jesteśmy 
już na Dworcu Gdańskim, aby odjechać do Działdowa. Tu 
żegnamy się z p. Sukertową i z panami z Z. O. K. Z., dzięku­
jąc im serdecznie za trudy, jakie dla nas ponieśli. I szybko 
oddala się z nami pociąg od miasta, pełnego ruchu, ale za to 
mającego dużo pamiątek narodowych.

Jal? w tamtą stronę, tak i z powrotem śpiewamy wesołe 
piosenki i za kilka godzin jesteśmy już w Działdowie.,

Trzeba jeszcze nadmienić, że szczęście w -podróży bardzo 
nam sprzyjało. Wdzięczne pozostaniemy naszym przełożonym 
za tyle doznanych wrażeń, a ponieważ miłe są one, opisałam 
je obszernie.

K. Leśnialeówna
była uczennica Kursów Rolniczo-Gospodarczych w Działdowie.
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różni się niczem od kobiety. Uczony angielski Hammond, 
który badał tą niezwykłą ciekawą biologiczną sprawę, przy­
puszcza, że poza wyżej wymienionymi zabiegami, dla wy- 
kultywowania tak zw. mujaredos używane są jeszcze jakieś 
nieznane zioła o specjalnych właściwościach.

Ceremonja zaręczyn i z a ś 1 u b i n w pod­
zwrotnikowej Afryce. We francuskim Sudanie, 
na wyżynach Nigeru panuje cały szereg ciekawych zwy­
czajów, odnoszących się do obrządku ślubnego. U plemion 
Angoiba, gdy miody chłopiec pragnie zawrzeć związki mał­
żeńskie, powinien przedewszystkiem zostać przyjęty przez 
pannę, która mu się podoba. — Gdy zaś oboje są co do tego 
projektu zgodni, następuje wówczas legalne porwanie, które 
właściwie jest rodzajem ślubu. Często odbywa się ono zresztą 
zapomocą lodzi, t. zw. pirogów, a przy akompaniamencie 
specjalnej muzyki „tamtam“. Pan młody uprowadza zatem 
swą żonę do innej wsi i ta* procedura stanowi właściwą ce- 
remonje zaślubin. — Nazajutrz natomiast powraca on do do­
mu i powiadamia o tym fakcie rodzinę i przyjaciół. Wówczas 
znowu przy dźwiękach „tamtam“ organizuje się przyjęcie, 
podczas, kiedy najstarsza z kobiet plemienia udaje się na 
spotkanie młodej małżonki i wprowadza ją do domu męża. 
Dla plemienia tego istnieją w ciągu tygodnia pewne dni 
specjalnie wybrane. Jednego z nich młody małżonek zaprasza 
do domu starca, którego zadaniem jest poświęcić kurczę na 
ołtarzu rodzinnym. Ceremonja ta specjalnie jest przestrzega­
ny gdyż ma ona zapewnić kobiecie potomstwo. Jeżeli, zaś 
kobieta jest wdową, lpb też nie żyje ze swym mężem, bo 
i pod zwrotnikiem może się to także zdarzyć, wtedy pre­
tendent do jej ręki przynosi dla niej w worku kawałek soli, 
lub też mięsa. O ile kobieta na małżeństwo się zgodzi, to 
wtedy przyjmuje ów woreczek i udaje się nocą do domu 
swego przyszłego małżonka, gdzie definitywnie pozostaje, 
ale zawsze po ceremonji porwania. W innych znowu okoli­
cach Sudanu narzeczony posyła w wilję ślubu swej ukocha­
nej 500 cauries, t. j. około 30 groszy jako prezent. Za pie­
niądze te ma ona sobie kupić perfum, a następnie zajmuje 
się przygotowaniem do uczty, na którą składa się. przedew­
szystkiem ryż, baranina oraz piwo z prosa. Naogół jednak 
należy stwierdzić, iż pomiędzy ludnością nie muzułmańską, 
kobieta uważana jest na równi z mężczyzną. Kto wie zatem, 
czy gdyby dobrze nie poszukać, to w Sudanie odkryłoby ko­
lebkę feminizmu. Kobieta bowiem może tam posiadać na 
własność nietylko biżuterję, ale nawet bydło i drzewa owo­
cowe (!). Pomiędzy plemionami, żyjącemi na wyżynie Ni­
geru, kwestja potomstwa jest oczywiście pierwszorzędną. 
Dziecko jednakowoż bardziej przynależy do matki. ■

Ć5 fraju t ge świata.
D j i a ł b o w o. ©bbubowa E o ś c i o ł a e w a n g e I i c» 

Eie(Jo postępuje bóść sjybEo. Spięto juj rusztowanie i usu­
nięto ogrobjenie. Wre jesjcje praca wewnątrz świątyni. Ka« 
ogół Eościół prjebstawia sig imponująco.

— poczty prjy jbicgu ulic Księżobworsfiej
i iłowej postał wyEońcjony i obbany bo użytEu społecjeń* 
stwa. Ulice boprowabja sig bo porjąbEu. Cała bjielnica ojy* 
wiła się. 3est projeft wzniesienia prjy ulicy Uowej bomów 
ubjiałowych bla urjębniEów państwowych-

— Kurs rolnicjo-gospobarcjy jeńsEi roj* 
pocjnie sig, jaE jwyfle, w połowie paźbjiernifa. KanbybatEi 
jglasjać się winny bo p. inspeEtora sjfolnego Klimosja.

— Jjazb Korporacji „HE aj o u i a“ ’?obbębjie się 
bnia 2 wrjeśnia r. b., to jest w niebjielę, o gobjinie 4 po 
połubniu w sali fotelu „KEasooia“. Urjąbjona bebjie ‘2lEa* 
bemja IttajursEa, a o gobjinie 7 wiecjorem uroczysty Eomers.

— Delegacja Stowatw$)tnia Właścicieli 
Nieruchomości w Djiałbowie w osobach pp.: IHaEoły, 
SompolińsEiego i Wybrańca jostała przyjęta w UEinister* 
stwie SEarbu w Warszawie prjej byreEtora bepartamentu, 
p. KosjEę. Delegacja jłojyła memoriał i prjebstawiła spra­
wę nałojenia prjej włabje pobatEowe pobatEu ob nierucho­
mości ja cztery lata wstecj. p. byrcEtor wstrzymał natych­

miast termin płatności tego pobatEu, uważając go ja nie* 
właściwy.

— Delegacja powiatu bjiałbowsEiego u 
pana p r c j y b e n ta Kjecjypospolitej. KółEo rolni- 
cje bjiałbowsfie zorganizowało wyciecjfę swych cjłonfów bo 
Spały. Wybrało się ogółem 22 osób pob prjewobnictwem 
pp.* Óabłońsfiego i KrupińsEiego. W belegacji wjięli ubjiał 
miębjy innymi pp.: iBsEiersEi j córEą j Jarrjewa, SrosjeE j 
SęEowa, SchilEowsEi ijBrjYwacj ? synem j Djiałbowa, £e* 
wanbowsEi i inni. W Toruniu beiegacja połącjyła się j be» 
legacjami j pomorja i prjej £óbj ubała się bo Tomasjo* 
wa illajowiecfiego. £as fominów fabrycznych miasta Cobji, 
ośrobEa przemysłu polsEiego, zaimponował naszym pobróż* 
nym. Kiejeben z nich niewiele sobie obiecywał w Spalę— to 
też tern więEsjy był jachwyt. Kajby j ucjestniEów nie może 
się bóść naopowiabać. Ka przyszły roE jesjcje więcej osób 
jamierja się wybrać. W powrotnej brobje posjcjególni cjłon* 
Sowie tej belegacji zatrzymali się w Warszawie bla jwiebje* 
nia stolicy. iftusimy nabmienić, je prjejajb Eoleją je Spały 
bo Djiałbowa był bezpłatny.

— W leśniczówce, w lasfu miejsEim spłonęła sto* 
boła p. Srjejińsfiego, zabezpieczona na 12,000 jłotycl;.

K o no j aby. Dnia 29 j. m. na sEuteE jbyt wczesnego 
posunięcia zwrotnicy, wyEoleił się tu pociąg pośpieszny, ftó= 
rym jechał z nab morza bo Warsjawy p. minister Kwiat* 
EowsEi. 14 pasażerów obniosło rany, miębjy niemi p. pa* 
wlaE j Djiałbowa,

SanE X o I n y ubjielać bębjie pożycjeE 
na potrjeby mleczarstwa. Dotychczasowa aEcja 
państwowego SanEu Kolnego w jafresie Erebytowania 
mlecjarstwa polegała na rojprowabjaniu prjej banE pomiębjy 
pos?c?ególne spółbjielnie obpowiebnich funbusjów j bubżetu 
ministerstwa rolnictwa. Obecnie nastąpiła zmiana w systemie 
Erebytowania, ponieważ bubjet ministerstwa rolnictwa w roEu 
bieżącym nie posiaba już funbusjów na ten cel, natomiast 
prjewibuje jebynie sumy na obniżenie oprocentowania. W tych 
bniach został ostatecznie jatwierbjony prjej włabje BanEu 
Uolnego nowy tryb ubjielania pożycjeE na potrjeby mlecjarsfie. 
Wcbług nowego regulaminu prjewibuje się ubjielanie współ- 
bjielniom mlecjarsEim Erebytów bługoterminowych na oEres 
5—10 lat, oprocentowanych w stosunEu 9 proc, rocjnie 
Z tern, że w miarę prjefajywania banEowi obpowiebnich sum 
ministerstwa rolnictwa, oprocentowanie to w rofu bieżącym 
może być zmniejszone.

PolsEi wieśniaE nagrobjony prjej «n> 
gielsEiego lotnifa. Jeben j miesjfańców wiosEi 
Kiebumowo w powiecie Eościersfitn otrjymał w tych bniach 
Z pocjty cjeE j JConbynu na sumę 15 funtów sjterlingóm. 
Syła to nagroba ja obesłanie fartfi, jaEą niebawno jrjucił 
pilot angielsEi, przelatujący na balonie nab tamtejsjemi ofo- 
licami Ka Eartce wypisana była po angielsfu prośba, aby 
pobać na niej c?as, bjień i miejsce, gbjie spabła i wysłać ją 
pob wsEajanym abresem bo Conbynu. Snalajca po prjestub- 
jowaniu EartEi prjy pomocy lubji, znających jęjyf angielsEi, 
wysłał ją pob wsfajanym abresem i otrzymał niespobjic* 
wanie nagrobę wyżej wymienioną (1 funt sjt. = 43 jł.).

5 e 5 r j e s j e n i a robafów j Warmji, IKajur 
i Jiemi IK a 1 b o r s f i e j. ©trzymaliśmy następującą 
obejmę: Na jjejbjie manifestacyjnym w Sybgosjcjy 15 lipca 
r. b., Etórego uchwały głośnym echem obbiły się po fraju 
i zagranicą, postanowiono ostatecznie utworzyć S^zesjenie 
robaEów j Warmji, IKajur i 5ismi UTalborsEiej, bo Etórego 
również mogą należeć obywatele j innych bjielnic, Etórjy prjeb 
wojną lub w cjesie plebiscytu 1920 r. na tych terenach bla 
sprawy polsfiej bjiałali, tubjiej miesjEańcy 5 wsi wyzwo­
lonych nab Wisłą i Jiemi DjiałbowsEiej, jaEo najblijsi są* 
siebji lubności pogranicja. © celach i jabaniach 5?jesjenia 
poinformuje wyciąg j statutu, obbanego włabjom bo 
jatwierbjeiiia. 5rjesjcnie ma stałą siebjibę w Sybgosjczy. 
W więfsjych sEupieniacl; uchobjców, jaf ©rubjiąbj, Toruń, 
Srobnica, Djiałbowo, Tcjew, Starogarb, Sybgosjcj i pojnań 
powstały, wjglębnie powstaną w cjasie najblijsjym obbjiały 
Srjesjenia. ogólny jwohtje się co rof bo innej miejsco* 
mości, jgromabjenia obbjiałów winny obbywać się co Ewartał. 
©bjie niema obbjiałów ani mężów zaufania cjłonfowie fomu* 
nifują się wprost j centralą, 'łlbres prejesa: Stanisław 
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Nowakowski, Bybgosjcj—Nebałcja .©jiennifa BybgosEiego", 
abres sełretarja: Paweł Sowa, Bybgosjcj, IDługa 23 li p., 
abres skarbnika: £bmunb Piechowski, Bybgosjcj, Stary Ky- 
nef, restauracja „probiis". iDo Kaby Wyłonawcjej wybrano 
oprócj wyjej wymienionych pp. Tabeusja ©brotusłiego i Ma- 
teusja Lulfiewicja. Kaba Główna bgbąca jebnocjeśnie rabą 
nabjorcją słtaba sig j 15 osób. Są niemi pp. abwołat 
gójef Cjobrowski w pojnaniu (plac Wolności 14), prejes 
i synbyk 3tjesjenia, poseł 21. S. Tewanbowski w Sybgosjcjy, 
kupiec Wiktor Sjulc w Grubjiąbju, 2lnbrjej Cjecjła w Wą- 
brjcjnie, piotr Prass w ©órjnie pob Brobnicą, Wilhelm 
piesjcjef i bubownicjy Koscielski w Djiałbowie, lxarol 3<*5 
wiślewski i prof. Salewski w Toruniu, ŁutnajsEi w Lubawie, 
Sernarb jbiE w Starogarbjie, st. sckretarj pocjt Kochanek 
w pojnaniu, icoman 3akryś w Sybgosjcjy, reb. ifimilja 
SuEertowa-Biebrawina i reb. Stanisław Sidiń^fi w War* 
sjawie. Jlojpocjynając nasją bjiałalność, prosimy o pobpi- 
sanie jałącjonej beElaracji i jłojenie pewnego batfu na cele 
organijacyjne i niesienie pomocy najniesjcjgśliwsjym. Nobacy! 
TaE jaf w cjasie powstania Nab Tubowych i plebiscytu nie 
sjcjgbjiliście ofiar, bowiebjcic i teraj — prjej bobrowołne 
opobatłowanie sig — je los braci ja Eorbonem i uchobjców 
mniej jamojnych nie jest Wam obojętny! interesujących się 
nasją organijacja, prosimy o wsłajywanie abresów i jycjliwe 
raby? Ł)o pracy! W sjcrcgacp nasjych powinni się 
^nalejć wsjyscy!

3a Uabg Wyfonawcją 3« Kabg Główną
Stan. Nowakowski, Bybgosjcj iójef €jobrowsfi, pojnań 

5 ja forbonu.
3 ą b j b o r E. Prjeb sąbem ławnicjym, w 3ąbjborEu 

tocjyły się rojprawy prjeciwEo sołtysowi Sjwalnie i synowi 
jego j łDobregoIasku o rojmyślne pobpalenie w grubniu 1926 
własnej stoboły. prokurator stawił wnioscf o uEaranie star* 
sjego Sjwalinę rokiem bomu Earnego, a syna jego 2 latami 
bomu Earnego. ©sEarjonych jebnaEje uwolniono j tem uja- 
sabnieniem, je rojmyślne pobpalenie jachobji wptawbjie, lec? 
nie mojna niEogo uEarać, poniewaj wsjyscy cjłonEowie ro- 
bjiny pobejrjani są o ten cjyn a nie mojna stwierbjić, Eto 
go napewno popełnił.

Lek. 3miana najw miejscowości. 3amieniono Sjcji- 
nowen (Sjcjecinowo) na Steinberg, ©rjechowen (©rjecbowo) 
na Nussberg, ©rcjeschowken (©rjechówEo) w pow. olecEoro- 
sEim na Kussborf. W najblijsjym tej cjasie jmieniona jos- 
tanie najwa wioski ©obrowola w pow. lecEim na „Eultural- 
niejsją" najwg.— ©b EiłEu bni jaginął robotniE Konrab ja- 
trubniony u pieEarja Knapsa. C. wyrajił się kilkakrotnie, 
je popełni samobójstwo. — prjyErej niespobjianEi bojnał 
chałupnik S. w Grąbjkiem. (Jbąc w sobotę rano na ustęp, 
jauwajył, je niema go na swojcm miejscu, ©owiebjiał sig 
jebnak ob sąsiaba, je bomeE obłojony jostał aresjtem prjej 
innego sąsiaba. istotnie stolarj, Etóry ustęp jbubował, 
jbjął go w nocy j funbamentu i jabrał na własne pobwórEo. 
— ©b pół roEu wychobjiły tutaj trjy bjienniki, oprócj „TycEer 
3eitung“ jesjcje „TycEer ,łlnjeiger“ i nMasovia“. po jam* 
Enięelu „2ln?eigera“ prjestała obecnie roychobjić taEje „Ma- 
sovia“, taE je pojostaje nabal „TycEer 3<itung“.

Co wolno prjewiejć j polski bo Niemiec. 
Po jniesieniu rojporjąbjenia bewijowego j bniem 5 listopaba 
1927 r. i wprowabjcniu wolnego obrotu walutami, mojna 
prjewojić prjej granicę Eąjbą ilość pieniębjy bej wjglębu na 
to cjy w gotówce, w cjeEach, efektach, papierach wartościo- 
wych, cjy wekslach. 5Eoto jebnął je w monetach jał i m stanie 
nieobrobionym mojna swobobnie wywojić tylko ?a specjalnem 
jejwoleniem. Klejnoty ora? jastawy stołowe je srebra i jłota 
mojna swobobnie wywojić i j powrotem prjywojić, jebną- 
Eowoj leję w interesie Eajbego pobrójnego, aby prjy wywojie 
tych prjebmiotów j Polski jgłosił się bo urjgbu celnego, 
a to w tym celu by prjy powrocie nie powstały trubności. 
3a ogłosjenie takie urjąb celny pobiera jebynie opłatę stem­
plową w wysołości ob 2 bo 3 jł. 3e wjglębu na prjepisy 
monopolowe mojna wjiąć j sobą na jeben pasjport tylko 
50 sjtuE papierosów, albo 20 sjtuE cygar, wjglębnie małą 
pacjEę tytoniu jamiast papierosów i cygar, o wabje 20—25 
gramów, iuj jebnął ja 1 łg. tytuniu sprowabjonego ja 
specjalnem jejwoleniem, opłaca się bo kilkaset jłotycl;, ja- 
lejnie ob gatunłu tytuniu.

Wsłrjesjenie jmarłego. Ucjent całego świata 

babając rójne bjiebjiny jycia by ich jak najlepiej » ulepsjyć. 
3astanawiają sig nab obmłobjeniem cjłowicła chcąc mu prjy- 
blujyć jycia. Niebawno lełarjowi buńskiemu br. Jałóbowi 
Norbenhoflowi ubało się prjywrócić bo jycia ja pomocą ja- 
strjyknigcia lekarstwa pewnemu 804etnicmu starcowi, Etóry 
umarł na skute? operacji. Starjec ten nie umarł wsłutef 
uwiąbu starcjego, tylło na słuteł choroby jakiegoś weronę- 
trjnego organu, Etóry miał być w brobjc operacyjnej usunięty. 
3baje sig jebnął, je nie jniósł narłojy i umarł w ciągu 
operacji na ubar serca. Śmierć jostała absolutnie stwier- 
bjona. ©bbech, serce i puls nie były juj słysjalne. Wówcjas 
lełarj buński jastrjyłnął jmarłemu lełarstwo (abrenalinę) 
bo serca i w tejje samej chwili pobjęło 0110 swoją cjynność. 
Kojmaici barbjo powajni Icłarje japytani w tej sprawie 
oświabcjyli, je tp prjysjłości bębjie mojliwem prjywołać 
jmarle osoby bo jycia. Wibjimy, je niebługo cjłowieł bwa 
rajy robjił się bębjie.

3 e śwista,
©bwołanie prjyjajbu arcybiskupa .Schoe- 

berblooma. S^po^iebjiany na roł biejący prjyjajb bo 
polski arcybiskupa Schoeberblooma jostał obwołany.

niewiasta w słujbie kościelnej. Synob po­
wiatowy w Kolonji wniósł bo Synobu Generalnego projekt, 
aby niewiasty j pełnem wyłsjtałceniem teologicjnem mogły 
być powoływane na urjąb wikarego j prawem głosjenia sło­
wa Bojego i ubjielania Sakramentów św. w jamkniętych 
jałłabach-

Kobiety na teologii, fakultet teologicjny w Wie* 
bniu postanowił prjyjmować bej jabnych ogranicjeń kobiety 
na jwycjajne słuchacjłi teologji.

Kapab Titwinów na polaka. W Sjyrwintach, na 
Titwie, na powracającego j miejscowego kościoła naucjycie- 
la polała, p. Piotrowskiego, napabła grupa młobjiejy Lit­
winów, która obiła go w bestjalsłi sposób laskami, pocjem 
skrępowała powrojami i usiłowała jaciągnąć go bo poblis­
kiego stawu. Kilku włościan polaków, Etórjy prjypabłowo 
jnajbowali się w pobliju, obpębjili litewskich napastników, 
ratując w ten sposób p. Piotrowskiego.

Sjłoła bla jebnego króla. Król ilEichał rumuń­
ski Eońcjy w pajbjierniłu r. b. 7 lat i musi iść bo sjkoły. 
Poniewaj opiekunowie jego pragną, ajeby król ittichał po­
bierał naukę wraj j innemi bjiecmi, postanowiono więc u- 
tworjyć bla niego specjalną sjEołę. Wsjystłie prowincje ru­
muńskie prjyślą bo tej Sjkoły po jebnym małym prjebstawi- 
cielu. lUwniej i mniejsjości narobowe bębą tam rcprejento- 
wane. Sjkoła ta bębjie miała na celu jblijyć króla j lubno- 
ścią, która bębjie otacjać jego tron.

Kapab psjcjół na lubji i konia. W jebnej je 
wsi w Austrji wybarjył się niejwyEły wypabeE napabu roju 
psjcjół na lubji i konia, .©to na Eonia jebnego j gospoba- 
rjy, pracującego w polu, napabły psjcjoły w taEiej ilości, 
je wprost jakryły cale ciało Eonia. W chwili, gby bo Eonia 
usiłował jblijyć się młoby syn gospobarja, psjcjoły rjuciły 
sig równiej i na malca i botEHwie go pokąsały. 3aalarmo- 
wanym Erjykami innym gospobarjom ubało sig po bługiej 
walce uwolnić wresjcie konia j pob psjcjół. Biebne jwierjg 
bojnało jebnął tylu ran, je wkrótce potem jaEońcjyło jycie.

Banbytyjm w Grecji. Kiebawno banbyci porwali 
bwóch polityków greckich, Etórjy, chcąc objysłać wolność, 
musieli jłojyć jąbany okup, ©becnie jaś bonosją, je roju- 
chwaleni banbyci porwali migbjy paniną j Greweną konsula 
holenberskiego wraj j jego małjonEą. po jakimś cjasie ban­
byci, obrabowawsjy konsula, wypuścili go na wolność, ja- 
trjymując jego jong, jako jałłabnicjkg, celem wymusjenia 0- 
Eupu. Konsul jobowiąjał sig w prjeciągu 3 bni prjysłać ją­
bany ołup, aby tylko uratować jong.

To sig bjieje w Meksyku. Meksyk jest bujym kra- 
jem 2lmeryEi śrobkowej, lejącym na połubnie ob Stanów 3je- 
bnocjonych, licjy j górą 12 miljonów lubności białej pocbo- 
bjenia europejskiego, kolorowych mulatów i metysów, oraj 
□nbjan, osiablych i nawróconych na chrjeścijanijm. prjeb 
obłryciem Tlmeryłi prjej europejcjyków miesjłańcy Meksyku 
nosili najwg Tljtełów. ©b cjasu obkrycia Meksyku na po- 
cjątku XVI=go wieku jawłabngli bogatym Meksykiem óisj* 
panie, a prjej Óisjpanjg buchowłeństwo katolickie. Kowych 

1 tYcb panów Meksyku bjieje najywają „nielitościwymi jbo- 
zbywcami". Konstytucja Meksyku opiewa, je kraj ten jest re- 
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publifą, jłoio.ią, j.t? Stany Jjebnocjone, je Stanów, których 
jest 27. Wtabję prawobawcją posiaba tam Kongres, jlojo- 
ny j Sejmu i Senatu. Włabję jaś wyfonawcją, barbjo rap 
ciągłą, posiaba ty Klefsyfu prejybent, obierany na 4 lata. 
Kajbarbjiej łubianym prjej narób był bwufrotnie obierany 
prejybent jorej (Jaurej). ©rugim najlepsje imię ujyskał pre­
jybent porfirjo ©jaj. ©stajnio prejybentem był ©bregon, 
prjeb nicbawnym cjasem jamorbowany ręfą skrytobójcy.

Katastrofa fole jo ty a tv 2lmeryce. prjy wjej- 
bjie na stację kolei pobjiemnej ty Kowym Jorku wyfoleil się 
prjepełniony pasajerami pociąg, prjycjem rojbilo się filfa 
wagonów. ©folo 200 osób jostało jabitycb i rannych-

W o l n o ś ć religijna ty nowych Chinach- Jaf 
bonosją misyjne pisma niemieckie, obecny rjąb chiński wy- 
bal jakaj prjeślabowań prjeciwko jakiejkolwiek religji, gbyj 
wolność religijna jest ogólnolubjfim prjywilejem.

Epibcmja b jurny ty Ktanbjurji. Webług bonie* 
sień j pefinu, ty IKanbjurji wybuchła eplbemja bjumy, ftóra 
objęła prjesjło 100 wsi. Ticjba jgonów barbjo jnacjna.

Kajwięfsjc jwierję. 2lmcryEańsEa wyprawa nau* 
Eowa obfryła w prowincji (EłoilL w €l;inach, bobrje jacho* 
wany sjfielet gigantycjnego ssaka ląbowego, który nalejy bo 
niejnanego gatunku jwierjąt. potwór ten jyl prjeb 6 milio­
nami lat. WysoEość jego wynosi 25 stóp, a wały on 20 
tonn. ©prócj tego wyprawa obkryła brugi sjfielet niejnane­
go jasjcjura, który wajy 400 funtów, a ja jycia mógł wa* 
jyć 50 tonn i był wysokości prjesjłó 50 stóp.

Porabnif gospobarsfi.
Jaf usunąć sporysj.
Barbjo cjęsto rolnicy spostrjegają j chwilą, fieby jboje 

bojrjewa, rójne cjarne plamki—nawet pobługowate, naksjtałt 
rójka. Cjarne twory występują w kiosku, jamiast jiarna i to 
niera? w kłosie na pałąku' jnajbuje się ich filEa, « nieraj 
kilkanaście. Kie jbając sobie j tego sprawy, gospobarje jbie- 
rają jboje, jwoją, a następnie w prymitywny sposób mielą jbo­
je i mąka, j takiego prjemiału otrjymana, jest gorjfa, a 
jwłasjeja, gby w więfsjej ilości występuje sporysj trujący, 
tak, je jbarjają się nawet wypabEi śmierci wskutek jatrucia. 
Cój to jest ten sporysj, który powobuje tak wielkie sjfoby 
w jyciu i sjkobji jbrowiu? Jest to grjyb, ftóry j chwilą boj- 
rjewania jyta osabja się w kioskach, nisjejy jiarno, wypeł­
niając jawartość tegoj masą lepką, słobfą, pójniej twardnie­
jącą, prjefsjtalcając się w charafterystycjny blugi rójek, a j 
chwilą jbioru jyta wypaba j flosfa, bostaje się bo jiemi 
ornej i na następny rok atakuje jnowu jasiane jyto lub in­
ne jboje. Japobiegać temu nalejy prjej prjyoranie ścierniska 
bo głębokości 10—14 cm., aby utrudnić kiełkowanie jarobni- 
ków, wbarcie się ich tfanfi roślinnej i nisjejenie plonu. 
Prócj tego nalejy jboje, a prjebewsjystfiem jyto po omłó- 
ceniu nalejycie ocjyścić japomocą wialnie, tnyera, sortowni- 
fów, nastawiając obpowiebnie siły — w ten sposób pojby- 
wa się tego sjfobnifa, jakim jest sporysj. Jboje tak ocjysj* 
cjone więksją baje pewność, je mąka, otrjymana ? niego, ja- 
wiera sporysj tylfo w malej ilości, prjej co japobiega się ja- 
truciu organijmu cjłowiefa. ©o siewu jiarna prjygotowuje 
się jesjeje japomocą bajcowania. Juj teraj trjeba się licjyć 
j tym grojnym sjfobnifiutn roślinnym i obpowiebnio postę­
pować, aby jabejpiecjyć się prjeb nim na balsje lata.

pora rojsiewu tomasyny.
Kajlepsją porą bo nawojenia tomasyną jest jesień. Jm 

wejeśniej atoli się nawoji, im gruntowniej jostanie tomasyna 
j glebą prjej intensywną obróbkę tej je jmiesjana tern sfu- 
tecjniejsje jest bjiałanie tego nawoju. Jaletą tomasyny jest, 
je fajby gram ubjielonego glebie kwasu fosforowego jujyt* 
fowują rośliny w jupełności. Kwas fosforowy tomasyny 
pojostaje w jiemi w niejmienionej formie i niejostaje wyłu­
gowany, a o ile go rośliny w pierwsjym rofu nie jujyt- 
fowały jupełnie, pojostaje nabal prjej sjereg lat bo byspo- 
jycji roślin. Stąb tej pochobji jnafomite bjiałanie następcje 
tomasyny. Tomasyna sjcjególnie bobrje bjiała na jiemie

piasjcjyste i ubogie w wapno, niemniej sTutecjne jest jej 
bjiałanie na gleby lepsje, a nawet najlepsje. Kalejy jebnat 
prjy glebach cięjEich jwracać uwagę na to, aby ujyte jostały 
więfsje ilości tomasyny, anijeli na glebach lekkich, oraj na 
sjcjególnie intensywną obróbkę jiemi. Wiabomo, je niema 
rośliny uprawnej, Etórejby bo nalejytego rojwoju nie trjeba 
było pokarmu fosforowego. Wobec braku w tomasynie 
jakichkolwiek sjtobliwych sfłabników, natomiast je wjglębu 
na jawartość w niej wapna i kwasu fosforowego, bjiała 
tomasyna na glebę jawsje tylfo bobatnio. Kwas fosforowy 
tomasyny bjiała bowiem niejmiernie sfuteejnie na jwięfsjenie 
wybajności jiarna, na łąfach i pastwiskach powobuje ob- 
fitsjy plon fonicjyny i kwiatu motylkowego, a w hobowli 
brjcw owocowych prjyspiesja ich bojrjcwanie. Wapno ja< 
warte w tomasynie cjyni glebę jbatną bo uprawy fonicjyny, 
nie bopusjeja bo tworjenia się sjfobliwych kwasów oraj 
pobubja bjiałanie bafteryj. Kej wapna nie baje jabna jiernia 
bostatecjnych jbiorów, a prjej taf ibealne połącjenie fwasu 
fosforowego j wapnem, jak to spotykamy w tomasynie, ma 
rolnictwo w tomasynie nawój fosforowy niejrównanej war­
tości. © ile ctpobji o ilości tomasyny na posjcjególne roś­
liny uprawne nabmienia się, je: ojime wymagają naj­
mniej 150—200 Eg. tomasyny na mórg, prjycjem cjęsto otrjy- 
muje się jnacjnie wyjsjy bochób, bając pob jboje więfsje 
bawfi tomasyny. ©bok tomasyny nalejy bać roli tej około 
80—100 kg. soli potasowej i obpowiebnie ilości nawoju 
ajotowego. £ąfi i pastwifa wymagają conajmniej 200 — 
300 kg. tomasyny na mórg. lEąfi w fonicjynę ubogie nalejy 
nawojić obficiej, a to 400—500 kg. na mórg, pójniejsje 
bawfi mogą juj być nijsje, jebnął nie mniej jak wpierw po- 
bane. Tylfo w ten sposób uniknąć mojna jakwasjenia roli 
oraj pojawienia się jłej trawy. ©la osiągnięcia jafnajwięfsjej 
wybajności j łąfi poleca się stosowanie obok tomasyny, 
fainitu, a to w tej samej ilości co tomasyny. W końcu prjy- 
pominą się rolnikowi, je nawyjsjy cjas pomyśleć o nawo­
jach sjtucjnych pob jasiewy ojimne.

IDesoIy fącif. 
W s j f o l e.

Kaucjyciel: Jaf więc juj wam wiabomo, łajbę ciało pob 
bjiałanicm ciepła wypręja się, jaś na jimnie furcjy się. ©ap= 
sfi, baj mi prjyEłab.

(Bapsfi: 5e twierbjenie to jest prawbjiwe, bowobem te­
go bjień, ftóry latem, pobejas upałów jest blugi, a w jimie 
się fitrcjy.

U b o f t o r a.
— Ko, teraj niech ł’1™ obetchnie całą piersią.
— 21, to juj jutro, panie boktorje, jak moja jona wy* 

jebjie jagranicę.
U a b w o f a t a.

— Panie abwofacie, chciałabym się rojwieść j moim 
męjem.

— Kieby o ile wiem, to mąj panią sjalenie kocha.
— ©, być moje! bo ten potwór jest bo wsjystfiego 

jbolny.

(Biełba.
K y n e f p i e n i ę j n y, Ką giełbjie warsjawsfiej płacone 

w bniu 30 sierpnia ja bolar 8,88 jł.
Kynef jbojowy. Ka giełbach jbojowych w Warsja­

wie płacono w bniu 30-go sierpnia ja 100 filo: jyt^ nowe 
38,50, psjenica nowa 50,00, jęcjmień browarny 38,00, jęcj- 
mień na fasję 36,00, owies jebnolity nowy 37,00, mąka psjen- 
tta 89,00, mąfa jytnia 65-procentowa 60,00, otręby jytnie 
28,00, otręby psjenne 28,00 jł.

aj e t a Kt a jur s f a“ i „Kowiny“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelickiego, wyc^obją co niebjielę. pre­
numerata fosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

Kebafcja w Warsjawie: ooja 1 m. 10, tel 408*24. Konto cjekowe p. K. ©. Kr. 4852 
Kebaktor obpowiebjialny: fimilja SuCertowa-Biebrawina, Wybawca: Srjesjenie Ewangelików polaków.

©rufarnia „Współejes*«'■ Wagowa. ta.


